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C iągle je szcze  zbyt m ała je s t nasza św iadom ość skutków  oddziaływ ania na p rzy­
rodę przez człow ieka i dopiero  w ostatnich dziesięcio leciach  próbuje się scharak tery ­
zow ać coraz trudniejsze problem y ludzkos'ci. C złow iek ingeruje w procesy p rzy rod ­
nicze co w yw ołu je n ieodw racalne zm iany w otoczeniu niego sam ego i całej naszej 
N iebieskiej Planety. Mies'ci się w nich w yczerpyw anie zasobów  naturalnych  i za tru ­
w anie środow iska naturalnego  człow ieka. D opiero  teraz, po tysiącach lat czynien ia 
sobie Z iem i poddaną, człow iek zatrzym uje się i zastanaw ia nad poszuk iw an iem  w yj­
śc ia z sieci skutków  po b łędach przodków  i nam  w spółczesnych.

Jednym  z ow oców  naszego poszukiw ania je s t n iew ątp liw ie książka napisana 
przez Z b ign iew a K araczuna i L eonarda Indekę pod ty tu łem  Ochrona środowiska. 
w ydana w W arszaw ie w 1996 roku przez A gencję W ydaw niczą A ries. M oją  uw agę w 
księgarni p rzyciągnęła objętość (430 stron) w stylizow anej im presjon istycznej okład-

A utorzy pisali tę książkę przekonani o w yzw aniach  jak ie  sta ją w spółcześn ie 
przed ochroną środow iska w obliczu jeg o  zniszczenia, k tóre do tyka nas w szystkich . 
Już n a  w stępie zw raca się uw agę na to, jak  w iele zależy od po lityków  i m enadżerów . 
T reść książki podzielona je st na 7 głów nych rozdziałów , k tóre z kolei dzielą  się na 
drobniejsze, bardziej szczegółow e zagadnienia.

N a w stępie autorzy zajęli się p rzyrodniczym i podstaw am i ochrony środow iska 
i w prow adzając czy te ln ika w tajniki w spółczesnej sozologii w zakresie je j p rzedm io­
tu zajm ują się skró tow o acz rzeteln ie  podstaw am i ekologii i ochrony  środow iska. 
W yjaśnione tu zostają  w ażniejsze po jęcia  ekologiczne, obieg m aterii i energii w przy­
rodzie. Z osta je w stępnie przedstaw iony problem : „człow iek a środow isko” .

Po tym  fachow ym  w stępie zostają om ów ione problem y degradacji i ochrony 
zasobów  naturalnych. W szyscy zdajem y sobie spraw ę z tego jak  n iezbędnym  sk ładn i­
k iem  dla w szystk ich  żyw ych organizm ów  je s t woda. N iestety  w naszym  kraju często  
spotykam y się z p rzejaw am i złego zagospodarow ania w ód i ich nadm iernego  zan ie­
czyszczenia. R ów nież pow ietrze stanow i czynnik niezbędny. C hoć je s t sk ładnik iem  
odnaw ia lnym  w natu ra lnych  w arunkach to nie un ikn ie w pływ u jak i w yw iera  nań 
in tensyw ne zużycie przez przem ysł i stale rosnącą populację ludzką i m asow e n isz­
czenie lasów . Jako  szczegó ln ie  zagrożony elem ent b iosfery  p rzedstaw iona zostaje  
g leba, która pełni rolę pom ostu m iędzy przyrodą ożyw ioną i nie. U znaje się ją  za 
zasób nieodnaw ialny.

Pew nie nie każdy je s t św iadom y, że ro ln icza działalność człow ieka od począt­
ków  sw ojej historii w iązała się z destrukcją środow iska. Te „n iebezpieczne zw iązk i” 
staw ały  się coraz n iebezpieczn ie jsze w raz ze w zrostem  liczby ludności, zasto sow a­
niem  pestycydów , naw ozów  sztucznych, azotanów  i azotynów  czy m etali ciężkich. 
K onieczne je s t zatem  uśw iadam ianie ro ln ików  w zagadnien iach  ro ln ic tw a uprzem y­
słow ionego , gdzie zak łada się doskonalen ie chem icznych  i techn icznych  środków  
produkcji a także produkcji hodow lanej, który je st m ożliw y (niestety) dzięk i w ięk­
szem u zużyciu  energii. Skutkiem  postępu technicznego  m inionych dziesięcio leci je s t 
kryzys rolnictw a. A utorzy porusza ją na tym  tle zagadnien ia kon trow ersy jnych  m etod
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inżynierii genetycznej i energii atom ow ej oraz b io technologii, które stanow ią najpo ­
w ażniejsze zagrożenia ekologiczne. N a pocieszen ie serw ują nam  14 zasad koncepcji 
ro ln ic tw a eko log icznego , k tórego  zakres po jęciow y w ykracza poza relacje  rolnic- 
tw o-środow isko . Z aliczam y tu zagadnienia społeczne, ekonom iczne, etyczne i inne.

W iem y chyba w szyscy jak  niebanalny w pływ  rolnictw o m a na zdrow ie kon su ­
m ujących plony upraw. Tym  rów nie szczegółow o zajęli się nasi autorzy, pośw ięcając 
rozdział sw ojego  podręcznika cyw ilizacyjnym  zagrożeniom  takim  ja k  zan ieczyszcze­
nie żyw ności, hałas tudzież palenie tytoniu.

D zisiejszym i czasy bardzo trudno je st nam  bez w ynalazku F enicjan , tak też od 
p ien iądza uzależn iona je st skuteczność ochrony środow iska. B adane są przez ekono ­
m istów  postaw y konsum enckie, zm iany preferencji spo łecznych, go tow ości pono ­
szenia kosztów  w zw iązku z ekologią. P oddane są też w ycenie i estym acji poszcze­
gólne efekty zanieczyszczeń co w yraża się rów nież w jednostkach  pieniężnych.

A utorzy podkreśla ją też praw dziw ość tezy „zanieczyszczenie środowiska przy­
rodniczego świadczy o tym, że podstawowe systemy polityczno-ekonomiczne: kapitali­
styczny i socjalistyczny, nie brały pod uwagę ograniczonej wydolności kapitału przy­
rodniczego. W rezultacie żaden z nich nie wytworzył środków, które przystosowałyby 
operacje ekonomiczne cło wymogów> środowiska”.

Z problem am i ekonom icznym i w iąże się praw o ochrony przyrody, które zosta­
ło tutaj ukazane od historii praw a ochrony środow iska w Polsce, i p rzez system y i 
indyw idualne form y ochrony, kontrolę i ocenę, do w spółczesnej w spółpracy  m iędzy­
narodow ej.

P roblem y ekologii i ochrony środow iska podejm ow ane są w przekonaniu , iż 
Z iem ia stanow i dobro w spólne w szystkich państw. D oskonale pam iętam  h istorię awarii 
w C zarnobylu  i je j skutki w Polsce i innych krajach. N iszczenie środow iska w  je d ­
nym  państw ie w pływ a na środow isko innych. S tw orzenie odpow iedniej m iędzynaro ­
dow ej po lityk i ochrony środow iska um ożliw i w drożenie sku tecznych  p rogram ów  
ekologicznych. D o zagadnień politycznej strategii sozologii naw iązuje ostatn i ro z ­
dział. M ożem y tu przeczy tać  o św iatow ej działa lności po lityki eko log icznej ja k  i 
postaw ie polityków  w Polsce. O chrona praw na środow iska p rzyrodniczego  zapew ni 
Polsce bezpieczny rozw ój gospodarczy. N ależy g lobalnie oddziaływ ać na przyrodę 
zachow aw czo , by przeciw działać destrukcyjnym  przekszta łcen iom  an tropogennym .

Z akres problem atyki ochrony środow iska stale w zrasta. Jak w szystko  w nauce, 
szczególn ie tak szybko rozw ijającej się jak  sozologia. N a dzień  dzisie jszy  uw ażam , 
że Ochrona środowiska je s t najbardziej w yczerpującym  podręcznikiem , który ukazał 
się na polskim  rynku w ubieg łym  roku. S zczególnie polecałaby ją  hum anistom , po li­
tykom  i ekonom istom , stanow i bow iem  syntezę poglądów , zagadnień dotyczących  
sozologii. Logiczny podział tem atyczny zagadnień, u łożonych jasno , czy te ln ie , ko ­
lejno w ynikających z siebie ułatw ia przysw ajanie zaw artości treściow ej, poniew aż 
czytam y ją  jak  beletrystykę.

W szyscy  jesteśm y  odpow iedzialn i za przyszłość naszej planety. W szyscy  po ­
w inniśm y dbać o w zrost św iadom ości w kw estiach  ekologicznych. K siążkę panów  
K araczuna i Indeki w pisałabym  na listę lektur uczniów  i studentów  a także u rzędn i­
ków  adm inistracji państw ow ej.

Małgorzata Markowska
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